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Część Niewzędowa.
K  R A K Ó W .

(a . n .)  JP. Vecchi nadworny śpiewak X .  Kró­
la Jinci ) (Awarskiego będzie miał honor dać 
Koncert Muzykalny, d. 25 b. m. to jest w 
poniedziałek o godz. 7 wieczór w sali Pana 
Knotza.— Jeżeliby kto z łaskawey Publiczno-. 
śc'i chciał go zaszczycić swoją bytnością, może 
dostać bilet za rubla w sklepie u P. Domin: 
Riazoni pod żelaznym gankiem przy ulicy 
Grodzlriey pod N. 235 gdyż bilety kassowe 
Trzy sali nie będą sprzedawane. (3r.)

F R A N C Y A
Paryż 6 Lutego. 

nasiu zaszłych kłótni pomiędzy repu- 
i Finami i legitfrnistami, zaczęto znowu gę- 

sciey nosie^wstążki, lipcowe. Nawet miasta 
Tulnza i Marsylia, Zfiała2ły u siebie ^
ników Xięzny B e r r y ,  k t ó r z y  2 a  p r z y k la d e m  

paryzkich, zagrozili redaktorom dzienników 
republikanckich pojedynkami, jeżeli niepo- 
przestaną pisać bezwstydnych kłamstw prze­
ciw tey dostoyney osobie, i na niektórych 
dosyć to dobrze skutkowało, że nieco złagodnie­

li.— St. Synionisci, (którzy już całkiem stali 
się obojętną ma tery ą dla Paryża,) trzymają 
się jeszcze w Lyonie, ale pod nowem oso- 
bliwszem nazwaniem: s t o w a r z y s z ę  k o b i e t y . 

(Cotr.pagrons de la fcmn.tj W nowem pisem­
ku które równie jak wszystkie ich czyny, 
ma swóy tytuł dosyć komiczny: 1833 czyli
Rok maiki* objawili, swoje widoki względem 
przyszłego położenia kobiet, w społeczności 
obywatelskiej’. .

Wyszedł tu przed kilku dniami pierwszy 
numer,.nowego dziennika oppozycyi, pod ty­
tułem : »Przedmieście S. Antoniego.»

Ajenci Don Pedra najęli okręty dla prze­
wiezienia 2U00 ludzi do Oporto; w woysku 
tein jest 1500 Francuzów.

Dnia 9 Lutego.— Prefekt policyi rozka­
zał zeszłey nocy zrewidować wszystkie ober­
że i domy zajezdne; około 63 osób, które 
w żadne usprawiedliwiające papiery opatrzo­
ne niebyły, zaprowadzono do prefektury i n- 
więzionp. — Prócz tego, uwięssiono 8 osób 
należących do różnych stronnictw, w skutku 
wy-ażnych rozkazów przeciwko mm wyda­
nych.
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Dnia .10 Lwiego.— Na żądanie PP. Ber- 

geron i Benoist oskarżonych o spisek 19 li­
stopada, Prezes sądu przysięgłych, odroczył 
termin ich sprawy do dnia 11 marca.

Minister woyny wydał rozkaz rozbrojenia 
wszystkich twierdz na granicy północney. 
Również z wałów Strażbu.ga ściągnionych 
będzie 106 dział i na powrót do zbrojowni, 
odprowadzonych.

Znany publicysta xiądz Pradt w drugiey 
swojey broszurce o wolności druku i dzien­
nikarstwie, mówi między innemi tak: »Dzien- 
niki oppozycyjnne są prawdziwym zapalnym 
żywiołem gorączki, która ciało społeczeń­
stwa europeyskiego pożera; moralność ich jest 
zepsuta, lub w-cale niemają żadney;— z u- 
myslu zabałamucają pojęcia słuszności i bez­
prawia, znają tylko moralność gwałtu i-po­
myślnego skutku;— tylko burzycielom spo-. 
hojności publiczney, udzielają swych pochwał; 
tylko fakcyoin piszą Apologi,— i sami tyl- 
po bobatyrow ‘e rozruchów’ ulicznych i o.uy- 
Ione jeb espiski, bywają przedmiotem ich 
pożałowania.— Na nirh to wspiera się oppo- 
zycya, tak jak oni wspierają się na ciem lo­
cie i namiętnościach niższych klass ludu. — 
Nam się zdaje, (mówi daley,) że gpdność 
państw europejskich, przez takowe naduży­
cia głów niedoyrząłych, wyraźnie jest naru­
szaną. Ludzie którzy ledwie co wyszli na 
świat, którzy nie mają za sobą naymniey- 
szey rękoymi towarzyskiey, biorą na siebie 
bez zapłonienia, kierunek spraw europejskich 
w dzienniku, mającym stanowić dla nich ka­
wałek chleba, lub otworzyć iin drogę do o- 
siągnienia stanowiska, któregoby na inney 
drodze nigdy się niedocbrapali,— przytym 
wiele zakładają na postrachu, którym sądzą, 
że są w stanie przerażać bojaźliąyych.—  Czas 
jest pokazać im, że ich się nikt nieboi; — 
czas, ażeby to panowanie- dziennikarzów u- 
Stało; ich niecne opiekuństwo, za nadto już 
długo istnieje,— i zanadto dowiodło, jak nie­
płodne w dobre zasady, szkodliwych obfitością 
świat zarażając, wymaga niezwłocznego od­
parcia d-o granic sohie właściwych.

Dziennikarstwo jest ,unas w nieustającem 
sprzysiężeniu, przeciw naywyższemu interes- 
sowi społeczeństwa, to jest przeciw monar- 
chizirtowi. Dziennikarstwo to, przez ciągłe 
lżenie wszystkich rządów, przez podburza­
nie przeciwko, istmejącemu w każdem niere- 
wolucyinem państwie porządkowi publiczne­

mu , przez swoje ustawiczne przechwałki, 
przez codzienne wywoływani© potęgi i zwy- 
cięztw Francyi, zasępiają dobre jey Dorozu­
mienie z :nnemi mocarstwami. Dziennikarze 
sppozycyi, stali się dziś otwartymi obrońcami 
wszystkich wichrzyciełów;— szukają oni nay- 
mnieyszego pozoru dc buntóyv i niespokoy- 
ności, i rządzonych przeciw rządzącym pod- 
żegają; dziennikarsiwo powiadam, jest nie­
bezpieczną dla wszystkich rządów rakietą,— 
one to zrobiło z Francyi pewien rodzay ju­
naka, wyzywacza i samochwała, który w 
swoich zdaniach jest bezczelnym i zavvsi»e 
trzyma rękę na szabli. Wszystko przecież 
n-eda się nigdy pogodzić z warunkami socyal- 
ności, która wszystkiemi ludami rządzi i one 
w zgodzie zachowuje.® ( g . p . s )

AMERYKA PÓŁNOCNA.
Z Nowego Yorku 13 Stycznia.

Dzienniki omerykańskie, opisują obszer­
nie kłótn-tj jaka wydarzyła się w Wassig- 
thonie pomiędzy jenerałem Blair członkiem 
izby reprezentancyjney prowir.cyi Karoliny po- 
ładniowey, a jenerałem Green, wydawcą ga­
zety, w którey stronnictwo Unii Karoliny po­
łudniowej’, do którego jenerał Blair należy, 
ogłoszone zostało za partyą Turrissuw. Je­
nerał Blair napotkał Greena w dniu 24 gru­
dnia na publiczney ulicy i spytał g o , w ja­
kiem rozumieniu nazwał Unistów Torrysami? 
Na to odpowiedział mu Green, że gazeta je­
go sama to lepiey tłumaczy, i ż'e nie jesto- 
bowiązany obszerniejszych dawać nato obja­
śnień. Naten czas Blair uderzył Greena ki­
jem tak silnie, że upadł; na trotoarze. Wpra­
wdzie zerwał się Green niezwłocznie i dobył 
puginału, aby, jak mówiądzienniki upomnieć 
się za swoje prawa naruszone; ale gdy je­
nerał Blair postrzegł, mówi jeden z dzien­
ników, ze swego przeciwnika do szczętu nie 
zniwecz)’!, to jest w pyłek znikomy niezainie- 
nil, dobył więc także sztyletu, i przybrał gro­
źną bardzo postawę. — Obadwa przeciwnicy, 
(co zgrozą ,est przydać, jenerałowie,) gwał­
townie zaczęli na siebie nacierać, atoli nie­
które osoby z widzów,niemogły tego zgorsze­
nia znieść dluźey i pochwyciwszy z tyłu roznieś- 
J: w różne strony gladiatorów. Podług jednych, 
kontuzye jenerała Green były bardzo mocne, 
podług drugich mało- znaczące; na honorze je ­
dnak obadwa jednakowo pokaleczeni.
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HV kilka dni późniey, postępek jenerała 

Blair okazsl się nader szczególnym. Tutey- 
szy dziennik Adverliser opisuje wypadek ten 
w następującym sposobie: sJenerał Blair z
Karoliny połuduiowey splamił się równie jak 
jego .stronnictwo, od którego odbierał pomoc, 
nowym zamachem wymierzonym, przeciw spo- 
koyności publiczney; który nie jest może tak 
okrutnym, złośliwym i niegodnym w swych 
skutkach, jak napaść wyrządzona jenerało­
wi (jreen, ale równie przerażającym, niespo­
dziewanym i nic do niego niemoglo ino dać 
powodu. Wczoray bowiem vv teatrze, jene­
rał laic wystrzelił z pistoleta ostro nabi­
tego; przedmiotem zaś do ktorego celował, 
była scena na którey właśnie, znaydofegała się 
młoda zayinująca aktorka Miss Jefferson; ku­
la zaorała podłogę sceny, na którey także stał 
P. Palmer. Obawiać się potrzeba przydać 
tu jeszcze co więcey, aby niewzbudzić słu­
sznego gniewu przeciw policyi w Waszyngto­
nie; niepodobna |atoIi zamilczeć prawdy. —— 
Bezwstydny człowiek paradował z swojemi 
pistoletami ktoremi fcyle 'trwogi sprawił ko­
bietom, ze wsrod przeraźliwego krzyku pou- 
chodziły z teatru, — i urągając urzędnikom 
poi icyi, szedł wesoło do domu, niezostawszy 
uwięzionym, i do tey chwili jeszcze wolny. 
Dopiero na naleganie swych przyjaciół, do­
zwolił sobie broń zabrać, składającą się z 4 
pistoietów, 2 puginałów szkockich i 1 noża 
hiszpańskiego. Adwokat powiatowy P.Swann
przedsięwziął oskarżyć tego szalonego czło­
wieka.*

WYSPY JOŃSKIE.
Korfu 2u Stycznia.

Jego Królewska Mość Otto Król Grecyi, 
*i*na 18. b. ni. na pokładzie fregaty angiel- 
skiey Madagaskar pod kapitanem Lions, za­
winął do tufeyszego Portu, gdzie Lord Nay- 

J Konunissarz W Brytanii Lord Nugent̂  
l jenerał A. Waodford dowodzący wojskiem 
ą owem, tndziê j wszystkie władze krajo- 

we, powitali i przyjęć niłodego Monarchę z
nąywiększą uroczystością. — D b nieye , ney
pogody JKMosć wysioji kn wieczorow. na 
ląd, wieczerzał z calyln swyn, dworem u 
lorda Kotnmisarza, i zaszcycil swą obocznością 
bal który W pałacu rządowym na cześć .*egu 
był danym; po jedenastey godzinie JKMuść 
powrócił na swóy okręt.— Następującego 
fftna ,vv dniu wczorayszym o godzinie U u-

dał się lord kommissarz z dowodzącym je- 
rałem i z całym sztabem i ze strażą honoro­
wą do portu gdzie JKMość z wszelką uro­
czystością wysidł na ląd i wśród huku dział 
z okrętów będących w porcie cytadeli, oto­
czony -niezliczonemi tłumami ludu, udał się 
do przygotowanych dla siebie appartamentów 
w pałacu rządowym. Niebawem N. Pan wy­
jechał konno na plantacye, gdzie odbywała 
się inustra zebranych tainże woysk, wieczo­
rem zaś loid najwyższy Kommissarz ze swym 
orszakiem i iune znakomite osoby zaproszo­
ne zostały do królewskiego stołu. Część 
konwoju na którego pokładach znajdują się 
woyska bawarskie do tey wyprawy przezna­
czone, przybyła tu jeszcze dnia 15 b. mi 
reszta okrętów jutro jest spodziewaną.— Po­
dług wiadomości z wyspy Malty, -riceadnii- 
ral Sir Henry Hoiham na okręcie linijowyin 
Alfred, odpłynął z tamtąd dnia i2 do Na- 
poli di Romania, wcelu oczekiwania ta#m 
przybycia JK Mości. (a. r. s.J

Rozmaitości.
' PAMIĘTNIKI KIĘŻNY AERAJ1TES.

Policya Puryzka. — Fox dłużnik honorowy,
\Vrzędzie niezliczonych dziś we Francyi 

lego rodzaju broszur i ogromnych woluminów, 
pierwsze niieysce należy się pamiętnikom xię- 
żny Abrantes, marszałkowey Suchet. •— Da­
ma ta pełna dowcipu, łatwości stylu, trudney 
do naśladowania; wszystkie współczesne so­
bie zdarzenia, tak trafnie i malowniczo opi­
suje,że raz chwyciwszy się czytania jey dzie­
ła, Z trudnością chociaż na krótką chwilę 
rozłączyć się z niern przychodzi.-—Dlaoswo- 
jenia czytelników z tą niezwyczaynych zalet 
autorką, przywodziemy tu z pamięci dwa na­
stępujące wyczytane w .iiey opisy.—

policya  pa ry zk a . Przebiegłość policyi pa- 
ryzkiey tak dalece juz znaną jest całemu świa­
tu, że niepodobna było wspomnieć jey komu, 
zwłaszcza za czasów Benapartego, aby w ten 
moment uiezacząl skrycie rachować się sam z 
sobą, czyli nareszcie przez sen, jeżeli nie nń 
jawie, niedał się wciągnąć w jaką sprawkę, 
kloraby go wystawiła na jey śledztwo. Oso- 
bliwie w samym Paryżu, gdy już ktoś stał 
się przedmiotem jey dochodzeń, niechby na­
wet ostrzeżony był o tein, niczdołał w żaden 
sposób uniknąć jey przenikliwego i że tak
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powiedzieć trzeba, czarno-xięzkiego oka. —• 
Najlepszym tego dowodem jest następujący 
vvypadek. Pewien miody radca stanu, który 
żył bardzo poufale z ministrem policyi, nie­
znacznie siedząc z nim raz przy maley bie­
siadzie, poglądając na piękną jego małżonkę, 
powiedział jjakiś żarcik, W którym, dał mu 
do zrozumienia, że tak dalece znowu hieu- 
ważą za strasznąrzecz tey okrzyczaney prze­
biegłości policyi, i pewnym jest, że gdyby 
skryte jakie czyny popełniał, nigdyby ich wy­
śledzić niepotrafiła. — Te słowa otrzi źwiły 
drzymiącego jn-ż przy desserze ministra. — 
•Czy doprawdy tak sądzisz? — zawoła; — 
to byłoby za śmiało.?— Dla czego odpowie 
radca stanu, ja co raz powiem, tego już nie od­
wołani. — Kiedy tak, więc spróbuy. — Dla 
czego nie? — Zgoda! rzecze minister; idę z. 
tobą w zakład o tysiąc luidojów, że licząc od 
jutra od godziny . 8 z rana , przez całe trzy 
dni, będę wiedział o naymnieyszem twojem 
ruszeniu, słowem o wszystkiem gdzie u ko 
go i co tylko z kini mówić i czynić bęć ziesz, 
i wszystko co do słowa naywierniey ci opo­
wiem. — Bardzo chętnie stawiam 1000 lui- 
dorów, lubię cos podobnego wygrać...— To 
dopiero trzy dni rozstrzygną, odpowie z lek­
ką ironią minister. Jutro cały dzień niewi- 
dziemy się z sobą, przyda, wstając od stołu, 
ale' od pojutrza zacząwszy dzień w dzień przy­
jeżdżasz do nas na śniadanie, i wobliczuiney 
żony, będę ci recytował wszystkie twe cało­
dzienne i całonocne spraw ki.—

Natym rozeszli się bc hatyrowie zakładu, 
a minister policyi, któremu nie o 1000ludwi­
ków lecz o honor dzielności jego magistra- 
tury chodziło, gotów był dziesięć tysięcy stra­
cić, aby ukarać i upokorzyć niedowiarka; —■ 
poruczo go natychmiast w opiekę dwóin nay- 
sławnieyszym ajentom swego wydziału,— każ­
demu wręcza po worku złota, aby je na 
Wszystkie strony rozsypali,— wszystkie sprzę- 
żyny póraszyli,— dla możności zdawania mu 
przez całe trzy dni rapportu, o każdey minu­
cie radcy stann, jak gdzie ją przypędził?— 

Jakoż ci dway Merkuryusze rzucili się 
jak dwa szatany w odinęt Paryża —  W kil­
ku godzinach, wszystko co tylko nazyvva się 
stangretem, lokajem, kumerdj no rem, odźwier­
nym kochankiem, kucharzem , kuchtą , stró­
żem nocnym, subretką, garderobianą, och­
mistrzynią, jak mrowisko rozgrzebane swawoł- 
fljia kijem,,— jest w ruchu, jest na warcie,

na skinietnu, na usługach policyi! — Cżegoż 
niedokaże złoto i zręczne jego na łakomych 
użycie?— Biedny] radca stanu, ani' pomy­
ślał, że nawet śpiąc, jest' bacznie pilnowa­
nym, ażeby we śnie przypadkiem złóżka nie- 
spadł,— gdyż. i to musiałoby hydż wiadome 
ministrowi polieyi, inaczey. przegrałby za­
kład i punkt honoru.

Przychodzi wreszcie pierwszy ranek, w 
którym ajenci obowiązani są siawić. się. dla 
zdania raportu ministrowi. Jakoż opowiada­
ją  mu wszystuo jak naydokładniey. co 
tylko robi1, radca stanu od 8 zrana, w dniiu 
pierwszym, az do 8mey dnia następnego; co 
nawet jadł, co pił, i t  d. jak ^dlugo czytał 
w łóżku kładąc się spać i przed wstaniem; 
ale naygorszy sęk przeciąg czasu ou god. 12 do 2 
po północy z tey epoki eiesą w stanie nay- 
mnieyszey zdań relacyi' — Jakto krzyknie 
zagniewany minister;— a to mi paradna po- 
licya?... I coz mi po wszystkiem, kiedy dwie, 
może najważniejsze godziny, uszły, waszey ba­
czności! To jest coś niepojętego rzecze je Jen. 
Powrócił z teatru do swego pałacu, o 3 kwa­
dranse na 12 — zaledwie, zaledwie kwadrans 
upływa,— wybiega przebrany winne suknie 
z pałacu, rzuca się do lekkiego pojazdu, i 
jak błyskawica znika nam z oczu. Próżne 
użycie wszelkich środków trzymanych w. po­
gotowiu,— 3ch sierżantów ledwie karków 
nieposkręcali z koni, a niebyli wstanie do- 
gnać tey diabelskiey karyolki;— krótko mó­
wiąc, 'w piekło wpadł Dopiero po 2giey 
godzinie, W cale z niespodziewaney strony, po­
wrócił, jądąc truchtem do swojego hotelu »

(Dokończenie nastąpi.) K. M.

Doniesienia.
Ktoby o młodein człowieku chorowitym 

na zmysłach, który nieposiadi ,nc przy sobie 
ani Paszportu ani pieniędzy oddalił się dnia 
7. Lutego r. b. z Krakov.a i niejest wiado­
ma gdzieby się tenże udał: /nogi dać o te­
raźniejszym jego pobycie wiadomość— upra­
sza się "by takową albo do Pana Antonie­
go Holzla Bankiera w Krakowie łub Panoin 
Spoerlin  ̂ Rahn i Wertheiin w Warszawie 
iak nayspieszniey doniósł,za co wszelkie kosz­
tu jakie z tey przyczyny wypadłyby z nay- 
większem- podziękowaniem zwrócone natych­
miast zostaną.

Ten zfi młodzieniec nazywa się Goltlieb 
Bahn rodem z.Szwaycaryi, mający lat 21 wzro­
stu wysokiego, włosy czarne. Przy oddale­
niu się swym- z domu, nosił' tnżurek niebie­
ski, czapkę zieloną, boty juchtowe.


